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W  p r z e d e d n i u  n o w e l  r e w o l u c y i  w  R o s y i .
Koalicya zamierza obsadzić zagłębie śląskie pelskfem wojskiem.Z powodu układi handlowego 

Anglii z Rusyą.
Lwów, 30. marca.

warcie pokoju W Rydze, Mlzkie Już bardzo 
ostateczne ■ustalenie granicy liąszoj na zachr dizie, 
td. na Śląsku. zbiegają sin; mmf ej więcej z donio­
słym faktem dla óWiego świata, jakiem jest zawar 
oie' traktatu handlowego mięidliy Amalią a Rosyą.

• Traktat ten inauguruje oczywiście, nawiązanie 
stosunków p  między obydwoma państwami- i o 

‘ ilie rozwój tych sto nurników będzie nommalny, d o ­
prowadzi do nawiązania również stc-sunków ści­
słe iłulityczioydi.

Ameryka na razie .przynajmn!ej nie chce sły­
szeć o  handlu z  Rosyą; stanowisko Francyi iest 
zasadlnScze i absolutnie m©ga'y\vne. Niemniej prze­
to w-oJno .przypuszczać, że świat nie będzie długo 
przypatrywał się z zateżonemi (rękoma rozw' jo- 
wii } .dmosnrr-ynismu handlu Angltii z Rosya. Handel 
ten wówczas bowiem zostałby w  znacznej masie 
zmonopolizowany przez AnglBę. Ta ostatnia mia­
łaby konkurenta głównie w Niemczech, przyczem 
oczywiście w handlu z Rosyą będą partycypOT ia- 
ty lochy i Polska,

Splot kwentyl' gospodarczych, które wchodzą 
w  grę jest tak doniosły i skomplikowany, że tyt­
ko fachowi znawcy <m gą orzekać o przyczj nie 
ral.tego stanu rzeczy i jago konsekiweaicyaoh. Naj­
szerszą opinię publiczną już dzisiaj interesować 
musi ten fakt a to primo ze stan wiska następstw 
takiego traktato w  obrębie Rosyi; secundo ze 
stanowiska naszych interesów, zarówno mająt­
kowych w  obrębie Rosyi' jak państwowych.

Traktat handlowy Anglii z Rosyą zmusza 
Rosyę do pozytywnej pracy handlowej, a teim sa­
mem wogóle pracy produkcyjnej Jakiohk. -Twiek ka 
tegoryi. Rzecz ta musi osłabiać ostrze polityki so- 
cyalnej boIszew!z.rru, musi nadlać mu w  szybJoeim 
tempie charakter kompo mi&owy w  stosunku dio 
kapitału. Tempo tego procesu może wywrzeć 
wpływ poflbyozny. Jeślhby bowiem przybrało cha- j 
rakter gwałtowny, m że wywołać wstrząśnienia 
gospodarcze, a tem samem w uwzględnieniu pal­
ności terenu, tal.&e i polityczne. W  każdym razie 
zawarcie tego traktatu, i wielka zależność Rosy:

W arszawa. 30. marca.
{Telef,) fm) M iędzy ,-ządaimi koalioyi to­

czy  się ożyw iona wymiana zdań w  sprawie 
ewentua«nego użycia wojsk polskich do ob- 
sad”-enia przem ysłow ych części Górnemu Ślą. 
ska na wypadek dalszego powtarzania Się roz

ruchów i aktów »ąb°tażu na tym terenie. Za- 
enudz! obawa, że Niemcy zechcą zniszczyć ko 
paW e. Obsadzenie Górnego Śląska przez woj 
ska polskie zdaniem kół koalicyjnych nie ptze 
sądziłoby  losów  tą] zlen.i.

MASOWE UCHODŹTWO PRZED GWAŁTA. 
MI NIEMIECKIM)!

Oświęcim, 3o. marca. 
(Telef.) (G) Napływają tu z Górnego Śląska 

liczni uchodźcy uciekający przed gwałtami N em. 
ców. Uskarżają się oni na nielojalność wojsk wło- 
sk.ch. r7S ” v”V 3 l

PROTTST NIEMCÓW.
Warszawa. 30. marca.

(Telef.) (m) Niemiecki przedstawiciel pełno­
mocny w Opułu wręczył gen. Lei rud notę z prote 
stem przeciwko rzekomemu terrorowi prłskiemu 
i atakom zbrojnych band pollskicb m Górnym Śią- 
sku. Niemcy wydali odezwę dp ludne ści wzywa­
jącą do zbierania materyalów i dowodów terroru 
polskiego, podpisywana pr tokcłówr, podawania 
świadków itp. celem oskarżeni? Polaków.

ODRZUCONE ZAŻALFMA.
Kraków, 30. mar-cą.

(Tefei) (U) Paryski „Temps“  donesś- z OpcIav 
że k&misya rniędlzysojusznicza odrzuciła dotych­
czas wszystkie zażalenia niemieckie na rzekomy 
polski terror na Górnym Śląsku. Dziennik sfiwier 
dza, że kornisya miedz,ysrjlu&znicza po rozpatrze­
niu wyniku (plebiscytu, ustali Sfferę interesów czy­
sto polsktoh na Górnym Śląsku, takąż siferę inte­
resów czysto róemleókidh, a n&dltc mieszany star 
posiadania.
STRZELAJĄ DO ŻOŁNIERZY ANGIELSKICH.

Warszawa, 30. marca.
(Telef.) (m) Z Opola telegrafują: Komuniści 

zastlrzerK 13 żoł^erzy angielskich na Górnym 
Śląsku. Kcmuniści niemieccy zorganizowali cały 
szereg zaburzeń w  okręgu przemysłowym i r«a te 
renie plebiscytowym, celem wywołania powsze­
chnego strajku. Wojska francuislde i aiigiWiskił 
rozprószyły komunistów j, yzięjy znaczną ifczhę 
jeńców.

Mowy v/ybuch kontrrewo&cyi w N enrzedi spodz:ewany.
W arszawa, 30. marca. 

(Telef. (ml) Z ifielsingf^rsu telegrafują: Z 
Petersburga nadchodzą doróesiep:a o praw do- 
rodobnyim niedatfclkliim now ym  lewMichu prób

k clnitrrc'woiucyfnycih. P rzyw ód cy  bolszew iocy  
wysUaji już sw oje , odziny d o  wowydh repubffik 
bałtydkich i do Niemiec,

CZESI I AUSTRYA W  STRACHU.
Praga, 30. marca. 

(Telef.) (G) Rząd czeski wn ósł w  Paryżu i 
Londynie protest przeciwko przyjazdowi b ce­
sarza Karola na Węgry. Taki sam protest wysto­
sował rząd czeski do Budapesztu.

Wiedeń, 30. marca: 
(Telef.) (G Rząd austryack' na wiadomość o 

pojaw eni.u się na Węgrzech ekscesarza Karola, 
poczyni wsze!k'e zarządzenia, aby ewentualnie 
ruch monardiiczny nie przeniósł się na teren aa- 
strjiack'.

(Dalszy ciąg na stronie 3-gief). \
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J2 Artgffll otwierał® ptrzed Światem .asyjsMtn per- 
speJdtywy stałości fcomLiudcyi „ospodancuych, 
pewnej iprzyna^mpe] gwarancyi, i e  życie g-ocp,o 
darcze 'Zjcznije w ogóle kiełkować.

S ą to wszystko kwesty© pdesrwiyzDrzięidiniej d&a 
nas doniosłości 20 stanowiska gospodarcżiepo i 
politycznego. Traktat Landillwy a igwlsko -rosyj­
ski umacnia ip,c6staw y pckópu Łarv.",,rteg0  w  R y ­
dze i przyszłego naszego uklaau haradiawesc % 
jKosyą.

Traktat w  R ydze orzeka, że  o ile jakteśkol- 
w iek państwo z?Nka w ko sy i stanowisko uprzy­
wilejowane, właśnie także i pod) względem  handlo­
wym, tak przynańrnndetj wolno sadzić, to Polska 
ma prawo do korzystania z  łych sam yrn p rzyw i­
lejów. Mogą. stąd powstać znaczniejs-ze korzyści 
d a  koniuriktory n S z y c h  gospodarczych stosunków 
2  Rosy*!,

Wcigóue należy uwzględnić, że  sdeboda ru­
chu która Antgfia w yw a lczy  w  Rosyi d a  swe&o 
kupieckiego światai, w yjdzie również na dobre 
Polsce terribardteiei że Polska rozporządza dzt- 

1 siaj wielkim kontyngentem praw dziw ych znaw­
ców rynku rosyjskiego. Prawda, że Anglia jest 
mSsirzynia w  monopofizowani<u i wyłącznościąch 
handJowycffi o yam czając handel w yłącznie do 
cwych w łasnych żyw iołów. Niemniej przeto ener­
gia, przedsiębiorczość po&ka mogą soS/:* w y r  bić 
e^eyokie (pole do działań a na ^odstawić placó­
w ek Już posiadanych przed wojną Ryłoby bar* 
dzo niezdrowo, gdyby te placówki z lekkiej ręki 
m iałj teraz przechodzić np. w  angielski© ręoe.

Druga sprawa — k^ora się łączy z ofwarcńean 
liandtu rosyjskiego im wieMcą skale, — to sprawa 
tranzytu towarów do Rosyi i z Rcsyi. I ta spra­
wa me-^Splłiwie interesuje 'Polskę, ponieważ za­
równo z Gdańska, Jak z Kla&tepy i Rygi n-awet , 
Towary wędrować będą przez fcerytorya poikskte. 
Z dróg -tych, w pewnej mierze będzie równteż fco- 
rzy»taia i AngWa, co daje podstawy do wytworze­
nia pewnych węzłów sohdamrossł gospodianozej 
między ooydwoma kraaainń.

Pozornie mimo związku między d  uciem  do 
btomcu traktatu poJskfesgo z Rosyą —  z angiel­
skim traktatem, nas* jest bowiem wybitnie poli­
tyczny. Polska jako sprzymierzeniec specyalny 
Francyi jest ló w ireź zaJezną od polityki sprzy­
mierzeńca. Francya zaś wtedy dopiero może po 
lozw rrew ać się % R csyą o  ffle ta ostatnia uzna w 
całości i bez zastezeżeń ^ob owiązania finansowe 
carskiej Rasya.

Pośredni Jednak związek —  i to nie wątpliwie 
bardzo sfflny zachodzi między tymi wszystkim i

4
JAN GELLA.

ROZMOW Y O MIŁOŚCI.
Czy można zdradzić kochając.

(Ciąg dalszy).
fteirfe*: Słowem, będąc mężem, pozwalałby 

pau żonie mieć kochanków pod warunkiem, że 
pana będz!e Jedynie j naprawdę kochała? Wielka 
sztksda. że Jestem Już mężatką.

Ja: Jakikolwiek stawia pan’ pytania zbyt 
przejaskrawkute, zapewniam partią, że w żarcie 
tym jest nieco prawdy. Nie pozwalamy żonie ni i 
kochance na obcowanie z innym mężczyzną, głó­
wnie z obawy, aby w -bee pieszczot tamtego, na­
sze nie wydały się jej mdSenji, Co do innie jadiak, 
to chętnie przyznaję, ie  ńgdy me uważałem za 
żart tej ooowiastM, w  której kobieta zipana no 
gorącym uczynku rzuca sflę mężowi w ramiona, z 
'Okrzykiem: „Tak miałam kochanków, ale napra­
wdę kochasn tylko ciebie1*. I nie wism czego się 
tu śmiać? Jeżeli prawdą jdst ie  kocriałą tylko Jo­
go, to powinien jej przebaczyć.

H<iuna: Pan by tak uczynił?,
Ja: Nie wiean.

L< |ón i; Dlaczego?
Ja: Bo,- jaik powiadia France w naVrtee Itódte-j 

fciętj leży myśleć mądrze, a pusraępować głupio. A 
także d&ateg «, że me rńaiłbym pewności, czy tałej 
Jest istotnie. Gdybym jedralk -ię przekonał nie­
zbicie, że padła ofiarą gwałtu, \vszysitko jedno fi­
zycznego czy  moralnego, nic przesiałbym leti

faktami, a streraczają się one w  o®ć*ne» ieodtencyi 
do nawiązania gospodarczych stosunków % Ro­
syą. Ta ostatnia mogła dl (konać rewoljiicyj pofi- 
tycznej, nic bvdlzie Jedm&K w  stanie przeprawa 
dzić konseikwentn«e rew-oihicyi gospodarcze! By­
łoby to ze SiaJiDWfeka sc cydlogicznego ntezwyMe 
initoresująoem, dla nur zaś fakteni bardzo Korzy­
stnym, gdyby Rosya —  jako ciało bogate biernie, 
łecz bierue ©ospcdaiczo — ipo zwycięskiej (rewo­
lucyjnej polityce — .cnuSiala skapitulować przed 
żywotnością gospodarczą zachodniej Europy.

i  E.

Ł  KarpacKiej Rusi
Ż  Ungwar, stolicy karpackiej Rusi, Jeden 

Z uczestników' fuantrop jnej komisyi tloovera, 
zw rdzającej tę prowbcyę Czechosłowacji, 
podał nasiępującą jej charakterystykę:

Ungwar, w maren.
Przez ośtn dni ahirżdżaliśmy wschodni kraniec 

C zeci/jfow aty i z członkami Kom syi Hoovera, 
urządzającej kuchnie dla bodnych dzieci; zwie- 
dzaliśn^y miasta, nie posiadające wodto- ązów, ani 
kanał zacyi; kroczyliśmy w  grębok m śniegu kar- 
pacK:m po wsiach, którycn cala ludność jest o d ; 
lt Jlru pokoleń syfilitycana, ł po ńnnych, gdz e  ty­
fus planrsry nie wygasa. 1  powodu niemożliwo­
ść', wytępienia szerzących go wszy; widzieliśmy 
ruskich chałupn ków, ^pożywających jedyne w 
ciągu dnia Pożywienie: twarde placKi ow sianej 
pOŁiialSrt^y głęboko zaKo-zenioną nieufność cłw>- 
rych, zgłodnaiych l zastraszonych mieszkańców 
wydanych podczas wojny na szykany, na prze­
mian to rosyjskiej, to austryack ej okupacyi; przy 
ipatrywaliśmy się temu cierp ącemw, b:eimemu, 
melancholijnemu ludowi uajbiedn ejszych górali, 
w yrabiających grube płótno, ścinających dizewa 
w syberyjskm mrozie, obrabiającycn przymuso­
w o pole popa; wchoazśhsmy do małych słomą Kry 
tych chaŁup, gazie w  jednej dusznej izb ę prŁeoy- 
wało w  nieznanej w7 Europie, urągającej wszeiikęj 
hyzienie wspóhnore ośm'oro luJzi, dwanaśc'e kur, 
trzy ow ce i jedna koza, 0raz n esłychana mnogość 
robactwa; szukaliśmy pizez szereg dni daremnie 
człowieka, umiejącego czytać i pisać. I zdawiło 
nam się, że (Poznaliśmy już całą nędzę tego Kraju, 
który n'e jest dostatecznie uroczajny, by mógł 
wyżywić swoją ludność i nie dość przystępny, 
by mógł zapoznać s ę z dobrodz!ejstwem kultury.

Gdy jednak zeszliśmy do urodzajn ejssej. pła-

Jkiej częścł Karpackie] Rosi, gdzie domy są więk­
sze i ludz!e fculturalu e js , gdy poznaliśmy stołecz­
ne fiiaistó IJigoiod, dawniejszy Ungwar, już bar- 
dz.ej zbliżony do Europy z szerojdemi ulicami 
kam ennymi domami, z hotelam. 1 kaw arulanu, 
rrficeram 1 urzędnikami, automobMaml i bankami; 
wówczas dopiero odkryła się oczom naszym zw- 
pellia nędza Karpack ej Rusi. Albowiem b edny 
■lud Karpack oj Rusi notyfco n.arzno i głoduje, 
przeżarty jest tyfusom, ospą i syfilisem, zatruty al 
koholem i ode ęty od cywilizowanego św ata, lecz 
nadto jest ofiarą najgwałtowniejszych, najagre- 
sywu'ejszych poi tycznych 1 wyzaan owych walk, 
nieznanych w żadnym krajn europejskim

Mil on ludzi zamieszkujących autonomiczną 
czechosłowacką prowincyę „Karpackiej Rusi" 
akłada s:ę . z 500.000 Rusinów, 2?00.000 żydów, 
l iO.OOO Madyarów, 15.000 N emców, na resztę 
zaś przypadają Rumuni, Słowacy i Polacy. Pod 
względem wyznan:a ludność dz eli s ę na prawo­
sławnych, greek o-nnitów, rzymsko katolickich, 
protestanckich i żydówakich wyznawców. Osiem- 
az ‘ siąt procent tuamośc • to analfalbeci, a tylko 20 
procent onfe czytać i pisać.

Naieżałooy (Przypuszczać, ie polityczna mą­
drość sfer nządzącycn postara się wnieść jakiś 
ład w ten chaos 'utinościowy wyznaniowy Do­
wiadujemy s!ę jednak, ze zdziwieniem, że aa Rusi 
Karpack ej walczy z sobą szesnaście większych 

tyleż mniejszych party i, że w Ungwarze wycho­
dzi przeszło tuzin polemicznych gazet, że o każdy 
koścófek wiejsKi b ją się prawosławn i, z unitami 
i że poua ito jakiś dziwny żargon, sztucznie z ru- 
sk ego narzecza stworzony , Język nraędowy" 
przez nikogo irezroznm ały, uniemożliwi wszel­
ką pisemną komunikacyę z władzami i wykona­
nie rozporządzeń.

■Byłoby n esprawiedliwością (? )  czynie (pań­
stwo czechosłowackie jedynie odpowieazialnem 
za ten niesłychany chaos, Karpacka Ruś ma bo­
wiem rząd autonomiczny. W  drżeliśmy w^rawdz e 
wysłanych z Prag urzędników, którzy z biernym 
ludem ruskim obchodzą S’ę jak z bydłem,,bo też 
z reguły tylKp najgorsi urzędn ey pozwalają w y  
•syłać się na Kanpackie wygnane: widzieliśmy
jednak także wysoko etycznie stojącycn i entu- 
zyastyczn'e .z.ablernjącydv s ę do pracy (urzęani- 
ków państwowych. R*ąd praski jednak w każdym 
razie ponosi odpow edzialność za to, że kilka ro­
dź mych, kanpacko-nisKich hochsztaplerów zagar­
nęła w  ręce swe politykę i życie gospodarcze, 
wzbogacając s ę rozkładową swą działalność ą.

kochać. 4
fte&iih: Jest yan, Jak da m ężczyznę, bardzo 

ńberalny,
Zygmunt: B : łest kawalerem.
Leon: A. jak ipow.aća włoskie przysłowie, 

każdy lubi być sprawiedliwy w cudze'' sprawie.
fielenń: A zJitejh zdaniem pana wina j&s>. po 

sttome żony Korazycai, że wizięła rzecz talk tragi­
cznie i pozbawiła dizied okowokiea tpleki, on zaś 
Jest niewinny.

.13: N e powiedziałem tetgo beżrwcn.iiidn e. 
g&”i  autor •rzeczy tej Zbyt Jasno nie przedstawi. 
Zresztą o taóttch tema‘ aicii truidno dyskufc w eć na 
poósiawie opyćw  tteradkicn. Zdarzenia z żyda 
latWjtf' dm.Ją skomrokiwać. Wyszi*kaim jakiś zaj- 
maijący temat na Juiro, bo zdaje się. że łeet już 
późno.

Hef-tu: A tymczascim mech pan pomyśli, o 
tym sprawunku, do którego przywiązuje pan ta­
kie znaczeni.

Ja: Poczekam aż weźmie pari rdzwód. Na 
żony na^epsze pą irozu-ódki

Hel®na: D aczego? »
Ja; Bo rozwiódłszy się raz, dają nietako gwa- 

Tartcyę, ie  w razte potrzeby nie itęoą od tego I 
.powtórne.

Helena: F&cóż sfę żenić z mySlą o rozwodtefle 
Ja: Możf&w" ść rozwodu jest to kfaua be.^ie- 

czeństwa, której irtnienie u'ipakaja nerwy, talk Jak 
Sm-cnJ znaidutący Ifę w stoisku/nocnym już rape- 
wnla sip-ckojny sen. nawet be.* zażywania go.

IIcteoa: Dobranoc. Pircszę pam ętać o tema­
cie.’

Ja: Do jutra.

Czy można pasiąść K&żdą kobietę.
Hetona: Czy ŁitaJe panowie z  w dzeuia ta­

kiego gognsia o fcera? S aćU zawsze na weran­
dzie u *** ’■ lustr;Oe prae^hcdzące kobiety. Tar 
kn z mi>naklem. Mieszka tu od jąiregoś
ć f̂ests. P w adam  wam' idyota!

Wikior: Musiał na -pajd zrobłć wrażenie, skb- 
ro go pan tok obniflwia?

łletena: Oszalał part! 1p  jest W ilca. Czyż 
tak Sę mów? o lotnś, kto się nam podoba?

Włktor: Czy raz? Jest to bezw edna cneć sa­
moobrony przed mającą się w nas obudzić gwał­
towną sympatyą.

t!rten*<: Ten paradoks, nie bardzo się panw 
udał.

Wfetoł. N.fe m ai to być paradoks. Mogę przy­
toczyć klka podobnych przykładów, w których 
sani, nie wiedząc dlaczego, od pierwszego wejrze 
-nia pomaw ałem daną kobietę o głupotę, pyszał- 
kowatość i pozę, aby później doświadczyć na sow 
b?e. że nie była bynajmn ej tak głupią, jak mi się 
wydawaio, i  ieślf była pyszną, to ir ała po tema 
dane, i ie  z pozą było jej bardzo do twarzy Ud*, 
jemy. i trąbimy wszem wobćc, ie  lekceważymy 
niebezpieczeństwo, które na nas czyha, ale los 
mści się I wpad?my w sidła, z których drwił śmyt 

Maryla: Ale się pan rozgacał! Dajże jej paa 
przyjść do ułowa. I cóż ów oficer?

(C d n.)
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Przedstawicielem państwa w* Rusi Karpackiej 
jest gubernator Zatkowicz, który byt w  A m er» 
ce adwokatem i politycznym przywódca grupy 
ruskich nacyonaliśtów. Miody ten, bo zaledwie 
32-letni człowiek mówi i myśli wiele o sobie, nie 
powz ąt jednak zgoła planów organizacyjnych, nie 
pomyślał dotąd o usunięciu chorób, nieuctwa, gło­
du i politycznej anarchii w  kraju. Przyczynił się 
nawet sam do dziwnej „atomizacy ”  Rusi Karpac­
kiej, on to bowiem jest wynalazcą owego absur­
dalnego języka urzędowego, i pośrednio ponosi 
też winę tego, że wybory do sejmu ustawodaw- 

' czego Karpackiej Rusi muszą być wciąż odkłada­
ne, gdyż wobec ogromnej mnogość stronnictw 
i fanatyzmu kierowników, musiałyby doprowa­
dzić do rozlewu krwi.-

Przy dalszej gospodarce tego rodzaju, pro­
blem Karpackiej Rusi może się rozrość do roz­
miarów europejskiego skandalu.

Ze spraw ruskich.
L w ów , 30. marca.

D W A MANIFESTY.
Ukraińska Radia Republiki w  Tartuowie 

wtytalata uniwersał ’do narodu ukraiński etges w  
którym zapowiada nieubłaganą walkę prze- 
ciiw bolszewikom  § rych ły  pow rai rządu 1 
am fi na Ukirafruę. Rów nocześnie .wzywa lud 

Ukrainy, ażeby zbierała wielkie siły 
oeleimi uderzenia na w roga po otrzymaniu sto 
.orwnego ptoil-eoeintiia od rządu ukiraiiiisłkiiego. 

..Wiosna j lato 1921 r. —  słow u uuswensa- 
fu, —  rozstrzygną o  losach Narodu Ukraiń- 
'ólego, iczy będzie on dalej ńiewtofciklorn Ro- 

syi, cz y  w ypędzi ze swej ziemi gralbiieżców 
•nosiktewskitch i utw orzy własne sfeie li sa-1 
■•.odzieliie państwo'1. Drugi manifest do lud- 
ijśoi Ukrainy w ydał g l  ataman Petlura, w  

'ctórytm tmiędwy tlnncinli przeistraega ludność 
ażeby rtóe urządzała Ipiogi-iomóiw żydoiwsłtidh.

PETRUSZEWICZ PROTESTUJE.
Ukr. Rada Narodlna Z. U. N. R. we W ie- 

dWSu, w ysłała  12. marca far. do Rady Aimibar 
sadorów w  Paryżu notę w  sprawie marusze- 
;fia międlzyrnar odOw ego stanowiska Oallcyi 
wtecfactdnM ipnzfez nząd polsku. W  nocie t e j1

'podlnasS Poti uszewiez, że  rząd (polski ustatwy 
u chwalone przez Sejm warsizawsSd .wprowa­
dza taSkżie na terytoaiyiach GaHcyij w schod­
niej a specyafońe pełdruetsi że ustawą z  29. paź 
ozieraika 1920 zniosicmo na teryitoryum GaJi- 
cyi wschodniej oboiwłiąziującą dotychczas u- 
staiwę z 9. Ikwietunia 1873 Dz. u. p. Nr. 30 o 
stcfWwfl-zyszeniach zar-cfbkowych i gospodur- 
caych 1 ustawię z 10. kwietnaa 1903 D. ta. p. 
Nr. 133 o  reiwilzyaidh alx>w*ąizfcołwy eh w  sto- 
wanzyiszoniiatóhi za^óWdowycŁ S gosookJan* 
czych,

p r z e c i w  p o k o j o w i  w  r y d z e .
,.Ukr. WEigtoylk*1 cronosi, że jpnzecSw zaiwiar 

temu potójawti w  Rydlze uchwaliły odpowied­
nie enuncyaicye Na-rodtwy Komitet ve  L w o­
wie i  Ukraińska1 Rada Narodowa 1 zapewia, 
że a ob a w y  pirtzed konfiskatą nńe bpuiblfeywa 
no ich w  ptras^e ulkraińskiea, będą one jednak 
ogłoszooe za granaaą,

RADY KALI DAJĄ ZNAK ŻYCIA.
Na kom erencyi ulkr. ipartyi radykalnej 

otcfbytefl' w e  Lw ow ie 26. fam. uchwalano nie 
zknsfomać sw ego dawnego pnzeciwtugediawego 
stanowiska w dbec Pcftski Zapnoteistcywano 
również przeciw  pcCcojTwii zawartemu w  Rydze 
zażądano oddania rządów  w  Galicyi wschód 
niej ludności m iejscowej a co  de redaktorów 
,jR. Kraju** 'Stwierdzono że orni sami postawili 
srebie poza ©Tgamizaicyą partyjną,

GEN. TARNAWSKI NA WOLNOŚCI.
B yły  komendant Ukr. Armii gatic. gene­

rał Mń on Tarnawski, w rócił <z obozu jeńców  
.do Z łoczow a, gdzie ©o Witała uroczyście, ko 
! lenia ruslka. ,vUkr. Wisitnyk" wita go również 
na „rodzintnej ziem,i“  zaponwiając jak to w  r. 
1920 prasa ruslka piętnowała go jalko zdrajcę, 
któuy arrrdę gaik: zaprowadził do obotzu ;boj 
szewiłdów. ł

KONFISKATY.
„Ukr. W istnylk11 od jakiegoś Ozaislu nabrał 

talktego wogennego animuszu, że prawie co--j 
dizoennie ulega ikongkkaaie. Doprawił się na­
tomiast „W ipered".

NA CUDZYM ŻOŁDZIE
„Niasza Zorja“  Itterraturmowojskowy ty* 

goctók armii ukr. w sch od zący  w  Łańcucie 
donosi w  Nr. 5 że w ychodzący  w  Przemyślu 
tygodnik „Ukr. Htoftos11 kupiony został gwinea 
b. hetmana SkoTcpadlskiego i dlatego oś-wfed- 
cza się za rządem monarchistycjsiym aa li* 
'krairtfe ze  Storcpadsktirn na czele. ,

Z prasy rosyjskiej.
L w ów , 30. marca.

W  KRONSZTADZIE.
W edie wtałttotrntóci otrzyimtamyidi z  LĆJ- 

sfngforsu, Kronsztad m ało ucierpiał w  czasie 
bontDardow antia. Nawet sobór, na którym  u* 
tTióasaazone by ły  karabiny m aszynowe n*e 
uległ zniszezensu.

SOWIECKIE ZAKUPY W  FINLANDYl
Z Helsingiorsu piszą: Rząd sowiecki za­

mierza zakup c  w  Fintamdy zapasy suszo- 
nydi jarzyn, za cenę 17 milionów IlńsBdbh tttia 
rek. Transport izłożooy z 10 waigoirów, opła­
cony iprzez rząd sowfedci sumą pół mSlfans 
rrianeflc, adeldzie w  tych dniach do R o s y i

WYSYŁKA ANGIELSKIEJ DELEGACYI DO 
MOSKWY.

Pi.^lotska o wyBłaniu do Mdisfkwy urte^did 
ka angielskiego mffnJsterisjtwa Łtnalw /tagirani- 
czniyidh nie odpowiada prawdzie. iDo p o ­
ry nie ustalono bowiem  jeszcze kfto wy@e- 
dzSe do M oskwy.

NOWE PLANY SOWIECKIEGO RZĄDU.
„ R iT  załrrtieszcza w iadom ość otrzytmauą 

z Rewia, iż przed 'kslkama dn-iamn cdbyłio się 
Wojenne zebranie ip*od .prziewcdnitctwom Tuty 
ckiego, w  ikrtóreim brali udział geoerałówte* 
Żyliński^, Bcucz-BTuifewicz, BrusSiów i w  1 
pciuadto Dzierżyński, Buchaiśin. Leniu 8 iwni 
'ktnrteaize. Zelbiante przyjeiło .nzelkiomo nalstę- 
pu juce postanowienia: 1) Rozpatrzeć sprawy 
mobBiiza^yi czerw onej arpmi i dopnowadize- 
nie jej do 4 m ifo o ó w  żC'!tniePzy: 2) b o  15
k&walleryjlsikridh dywlzy^ czerwionieg armSi do­
dać jeszcze kSka n ow y ch ; 3) Plotę zorgani­
zow ać, by  z dratdm 1. maja 1921 r. gotow ą

setki młodych w białych koszulkach i ssarych 
czapkach ^ sokołem piórze, i ustawiają do CWi- 
czeri. A morze wtóruje swym szmerem, szele­
stom ich inl-ęśnh..

Chciałbym ją widzieć zimą, gdy gałęzie szat* 
dzią gęstą oblepione, okiście zw sają, stare pitie 
śnieg am zasypane, a morze w  pobliżu huczy. Pa­
trzeć chciałbym na n’a wiosną, przy świeżej zielfr- 
n młodych pędów i liści i ozimin na polach. L « a  
naichęta.ej byłbym w niej, gdy słońce pal, gdy 
z obu stron bujna ją i gęsta otacza pszenica, ga­
łęzie drofbnem, wonnem kwieciem osypane i 

-pszczół brzęczą roje. O każdej jednak porza, kto 
tylko pod jej kopułą wyniosłą się znajdzc, na te­
go padnie, tego chwyci, owionie i fciź nie opuśd
— jej czar"*.

A przecież — stwierdza antor — dziwna jest 
obojętność zarówno nauki, jak sztuki polskiej wo- 
bcc owego szsnatu ziemi, na którego okraju stwa 
v. zdyina się fala. Geografia polska przelotnie u f-  
ja brzeg polski, z malarzy Wywiórskl i Nałęcz 
tylko chwycili 2*, na płótno, poeci niew ele się od 
troszczyli i troszczą. Polsce królewskiej zwłasz 
cza tej w  rozwicie i m schyłku, morze było dale­
kie. W  zaran u dziejów więcej o nietn myślała
— za Bolesławów. Dz'ś może Jej śladem pójdzie­
my. Jałt Piotr Rcelucki „wytężym wzrok w tam­
tą stronę... Podźwignicm ręce i wyciągniemy je 
do dalekich — dalekch białych domków kaszub­
skich — ku Pomorzu*1.

iKjsążM iChnahnowskiego Urodzą' •! podsycają 
tę miłość ku morzu.

Z nowości wydawniczych.
Bernard Chrzanowski: Na (kaszubskim brzegu 
— zw.ęzfy przewodnik z sześciu krajobraza­
mi i mapą. Wydanie drugie. Lwów—Warsza­
wa. Książnica polska T-wa Naucz. Szkół 

W yższych MCMXX.
Lwów, 30. marca,

{i) W obec zbliżającego s:ę lata, gdy wiele 
osób po raz perw szy wybiera się nad polskie 
norze, gorąco należy pGetić przewodnik B. 
Chrzanowskiego, zamiłowanego badacza ziem 
Kaszubskiej. Wykwintnie wydane i zaopatrzona 
v starannie wykonaną mapę wybrzeża broszura, 
obejmuje prócz literatury 0 Kaszubii, w  adomo- 
ści ogólne, dotyczące jej ziemi i morza, jej dzie­
jów, ludu i jego języka, stosunków społecznych 
i politycznych. Przewodnie właściwy otnaw.a 
p'ęknymt nierzadko poetycznym językiem w y ­
brzeże o>d Kolibek po Karwię, uwzględniając na 
każdym kroku historyę omawianych m!ejscowo- 
Sc.  Zdjęcia piękniejszych okolic, Judzcż słownik 
kaszubsko-tpolsiki uzupełniają to wzorowe wyda­
wnictwo, tc-hnące na każdej karcie miłością ku 
polskiemu morzu.

Semafd Chrzanowski. Z v/yb rzeża i o w y­
brzeżu. Wydanie drug:e z łustracyami. Lwów 
—Warszawa. Książnica polska T-w a Naucz.

Szkół W yższych MiCMXX.
(i) Rozwinięcróm części opisowej powyższe­

go przewodnika jest broszurą Chrzanowsk ego, 
zbierająca wrażenia z  wybrzeża i prześlicznie o- 
powiadająca o -wybrzeżu. „W ybrzeże całe p ękme, 
trzeba je cale zwiedzić, a conajmniei trzech

m ejscowościach być: w  Oksywiu kolo Tczewskie­
go przylądka i na międzymorzu w  Jastarni. W y­
brzeże odz aue w prostą, skromną sżatę, jak ca­
la Polska. Wiecznie z.elonc sosny, różnobarwne 
jesionią krzaki, srebrzyste nadipoeskie w erzby o  
bladych, jarzębiny o czerwieńszych jagodach, 
wiosną złoto kw tnące janowce, na polach fiole­
towe kwiaty ziemn aków, łubiny niebieskie 1 żół­
te, koniczyny różowe, rlotobronzowe ipszen ce, 
A wszystko przy morzu lub z wdokiem na mo­
rze. Gdynia, Radłowo/Sulistrowo, Wejherowo, 
Hel, Rozew e, aż po Żarnowskie jezoro, po ujście 
Piaśńcy przesuwa się pazed oczyma czytelnika 
ów brzeg, subtelnym malowany kolorem i młir- 
jącem sercem. Lecz nadewszystko występuje ,je - 
djmość Oksywia11, kędy jest om,entarz „najpię- 
kn ejszy w  Polsce1* i rozkwita w  oczach królew­
ska, bo przez Jana III. sadzona lipowa aleja w  
Raucewie, Mcińskie&o rytmami śpiewana. „W i­
dywałem ją zawsze w jesieni — pisze Chrzanow­
ski. .1 dziś nie ma ona już wiosennej świeżości: 
drzewa-starce jak gdyby siw zmą starości osreb­
rzone, jakgdyby długie życie i gorące słońce, ru­
mieńce i barwy młodości wypiło. Liść© pokryte 
szarym pyłem zoranej już roli; u niektórych zie­
leń w  bronz się zamieniła; inne czarnemi poszpe- 
cone plamami, gdziehegdzie wysoko widne już 
żółtawe ich kłęby na końcach gałęzi. Na murawie 
pod drzewami kwitną jeszcze tylko białe krwa- 
wmki i rzadkie już a, wątłe i drżące blado-niebie- 
sk e dzwonki. Ku morzu aż do nadbrzeżnych so­
sen, złoci się w  słońcai okolone zewsząd drzewa- 
m. ściernisko. Snują się - o  niem rzadk e jeszcze 
pajęcze nici. Błek t bez chmur. Spokojne, ciche, 
ciepłe południe. Przecudne pole, na w elką  jaką 
uroczystość, na odświętne zebranie... Oto — w 
marzeniu — na znak trąbki rozsypują s ę po nie^
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była do w ojny. 4) Przeprowadzić połow ę ło- 
dzfl podw odnych z Bałtyckiego morza na 
Czarne; 5) Pbloaiić głównemu sztabowi w y ­
danie irmajp zachodniego i kaukazkfi-ego i rontu 
J w ypracow ać ogólny ipiian nozgrupowania 
czerwonej anmE, po punktach koncentracyj­
nych na ratraiAdkim, ipołskśm i kaukazkim 

•froncie; 6) iPcóadć zagranicznym roisyjskm 
delegacyom  handlowym poczynienie natych­
m iastowych /.ykiuipów d'la czerw onej armii i 
floty i odesłanie ich do Rwsyfi rw kwietniu 
1921 iroku.

Rcmantyczno-polit. tragdya.
Pierwsze małżeństwo Katarzyny Page. — Cześć 
oi cutkor-o wa nem u królowa. — Parne® u szczytu 
siła w y i potięgi. — Co Parne® zr b.ł z kiwestyi ir­
landzkiej. —  Coup Je foudlne. — Sensacyjny pro­
ces rozwodowy. — Opinia publiczna odwróciła 
się .c<t Parnella. Daremnie 'Wysiłki odzyskania ta- 
siki ludu. — Śmierć Parnella i manifestacyjny po­
grzeb. — Rozpadniecie się par ty i irlandzkiej. — 
Klęska w walce o Home Rule, — Śmierć Katarzy­
ny ParnedL Miłość Parnella największeon szczę­

ściem i największym bólem Jej żyda.
Londyn, w  marcu

Gdyby Charles Stewart Parnell przed laty 
czterdziestu nie był poznał Katarzyny OlShea, 
wieże kart w  iii- taryi ialandizjkaej byłoby edmiett- 
ną zassanych treść'ą. Stało się jednak talk, ie  naj- 
igenialszy i niaijofiarniefsźy przywódca, iakiui 
szczycić sSę mogła Iriandiya w  swych wałkach o 
Miefpodfległość, spotkał isię w  r-cku 1880 na.proszo­
nym obiedzie z żoną towarzysza partyjnego, kar 
pftana 0 ‘Sbea, a niezwykle piękna i ujmująca ko* 
bieta powitała go siewami: „Cześć niekoronowa- 
namu królowi'"! Poznanie to, istny „coup d* fcudne" 
wznieciło w  sercach tych dJwo-jga ludzi płomień 
namdęitauóci, który -pochłonął wszystko, co  przm - 
tem wypełniało ich życie.

Historyę tej cudownej a zarazem fatalniej mi­
łość! opowiedziała pani OsSfliea-ParneM w dziele 
dłwutamowem, a wspomni erka w niem zw arte  
pyły jedyną p dechą jej w  ostatnich dziesiątkach 
Jat, któr© spędziła w  ciszy i zapomnieniu. Obecnie 
dopiero śmierć 7ó-letniej staruuzki ożywiła w pa­
mięci Irlandczyków dzieje tlej netgdyś bardzo kor 
ohaned, affle też surowo potępianej k biety.

Katarzyna Page, córka wiejskiego pastera 
war osła w stosunkach które tamowały swób <tny 
rozwód jej zdolność* i temperamentu. Posłuszna 
wodi icjea odldała w  roku 1867 rękę swą. kapitano­
wi 0 ‘Shea, z którym przez lat 13 żyła w przy- 
gnębiającem ją małżeństwie. W  ohwiRi, gdy pozna 
la Parnella był on już jako rzecznik postulatów i 
m śdcid cierpień iidandzkiidh u szczytu siwej sła­
w y. Parne® nie był właściwie Matudlczykiem; ,po 
ojcu pochodżił z angielskiej szlacheckiej r> dz'ny 
imtgranckiej, po matoe, Aawerykance, oddziedzi- 
cżył rysy. charakteru obce duszy iriandzkiej: był 
trzeźwy, kafflkuiliutiący, zuchwały i podstępny, szyb 
iki w zdobywaniu, wytrwały w wyzyskaniu zdoby 
'•ty-ch korzyści. Gorąca miłość ojczyzny była je­
dyną u niego Manidżką właściwością. W  r. 1876 
po raz pierwszy przemówił w  Wiestiminsterze Ju­
ko reprezentant Mandyi i przez piętnaście lat 
swej politycznej działalności skupił na sobie uwa­
gę Europy, zdobył p . mocną rękę Ameryki i gorąr- 
ce  serce Ma rudy i. Przed wystąpieniem jego, kwe­
sty a irlandzka była dSa Anglii tylłk0 przykrą, przez 
szaleńców wydymaną, ziesztą przemijającą spra­
wą, Pod wpływem Parnella garstka siedimdzie- 
sięęiu Irlandczyków wysunęła się na front watki 
parlamentarnej i wciągnęła w  jej wir obie wiotkie 
partye Izby niższej, Był i© tryumf wybitnej oso­
bistości nad instynktem zbiorowym. W  pariyi 
swoi Parnell nie znosił nikogo oto k siebie, kiero­
wał partyą jak zdolny mechanik skomplikowaną 
maszyną.

Lecz chociaż europejska l amerykańska Ir- 
tandya oddawała mu cześć niemal botka* w naj- 
hlilższem swem otoczeniu Parnell budz’ł •więcej 
podziwu, niż miłości; cichy czar domowego poży­
cia obcym by? jego kuper ateńskiej naturze; bez 
przyjaźni 5 bez osob’stego szczęścia wspinał się 
po^tm n^j ścieżce .do‘sz«tvł;u. d-ładz^, Aż wv2jifc:

godzina przeznaczenia: poznał piękną 1 mezwy-
fclegu umysłu Katarzynę 0 ‘She®. Chcieć 1 zdobyć 
było dla niego zawsze równoznaczne; przywykł 
był usuwać Ł drogi wszelkie przesźkody, wszel­
kie drobnostkowe skrupuły. W  poczuciu nadczł - 
wieczeństwa sam sooie prawa tworzył. Ptrzez kij­
ka lat stosunek ich był tajemnicą <Sa świata W  
roku 1886 po raz pierwszy Parne® 'budził niechęć 
swej partyl. gdy przeforsował wybór dio parta- 
mouŁu kaphana (TShea. Zadowolona ambieya pa- 
ta-yoty miała stłumić ibai(L>ąoe się p  dąjrzenie mał­
żonka W  trzy lata później jednak, ogromną sen* 
sacyę wywołała w Londynie wiadomość, to ka­
pitan 0 ‘Shea wniósł skargę przeciw żonie o wia- 
rołomstwo z Parnellem. Parne® ufny w  siwe zna­
czone, nie bronił sprawy, zaipizeezyl tyfko wi­
nie. Z podniesieniem czołcr.i, lecz zmiażdżeni cię­
żarem -'brażonego prawa i porządku społecznego, 
kochankowie opuścili salę sądową.

Pękła korona, i płaszcz królewski z&szargał 
się w  błocie. Op nia publiczna odwróciła się od 
Parnella. Oburzenie przyjąć ÓI, szyderstwo tłu­
mu, tryumf wrogów, odstępstwo towarzyszy par­
tyjnych — żadna z goryczy nię była mu oszczę­
dzoną. Jak szalony gonił neszczęsny z miejsca 
na miejsce, chcąc z popiołów zgasłej łask' ludu 
wykrzesać nowe Iskry. Daremne wysiłki! Zgry­
zotom i trudom nie oparł się silny przedtem orea- 
ńzm  jego; pu krótkiej chorob e umarł w r. 1891, 
w  cztery miesiące po zaślub'eniu Katarzyny. 
Śmierć oczyściła pamięć i im ę jego Z królewski­
mi honorami pochowano Parnella w Dubl nie i 
nieprzebrane tłumy tkając szły za trumną jego.

Romans Parnella był tragedyą dla Irlandyh 
Parlamentarna partya iilandzka rozpadła s!ę na 
zwalczających się parnehstów i antyparnelistów. 
Walka o Home Rule, która przed rozwodem Par­
nella miała najlepsze szanse, została na dwadzie­
ścia lat pogrzebana. Najp ękniejsze nadz eje naro­
du spełzły na n;czem, z winy człowieka, który 
zdawał się być przeznaczonym na wybawcę Ir- 
iandyi.

W  trzydzieśc' l a t  d o  śmierć Pamefla, zeszła 
do grobu Katarzyna Parnell, kob*eta, której mał- 
w ekszem szcześc'em była św^ dom ość. iż nau­
czyła ozairu nr ł ości uardumn^iszego bohatera 
irlandzkiego, n 'h v ‘ek<?ẑ mi zaś Miem życia po­
znanie, iż miłość tą stała się jego zgubą.

Wiadomości literacko-artyst.
L w ów , 30. marca. 

„Eaia“ . Pod tą naizwą powstaje w  Krako- 
■wfe mowy iinstytut w ydaw niczy. Instytut ten 
zamierza wydiawać szereg utworów  z zakTe 
su poezyli, powieści, dramatu, w  w ytw ornych 
wydaniach iz iflust'mcyaimii pierwszorzędny^ch 
arfystćw . W  najbliższym czasie ukażą się na- 
kladeyn „Falff"; Kazimierza Tetmajera, nawę 
Te z „SOcailnego Podhala", ilustrowane w o.ry- 
g iu a W  sposób iprzez znakomita malarkę, Zo­
fię Strytjeńsiką, „M onachomachSa“  Krasickie­
go — Hustrowiajia również iprzez p. Stryjeń- 
siką. ipoezye Ektiwarda Leszazyńsikiego, dra- 
majty K. LI. Ropitworotwskijeigo, uówiary St. I. 
W itkiewicza j Józefa WittiWna, „Fala" posta- 
w«ifa sOlne za zaidairre, aby dnuk flasfiąźild j 41 u- 
sitracye —  odlp‘0w9adały najmcwszyim w ym o- 
gołm sztuki w^łthwłniczej, na w zór francuski. 
Wydaiwnfdtwo usiłuje lansować trtflode talen­
ty, rńe zacieśniając sw ego hc-iyziontu. Z Llu- 
stratorów Obok |p. Z. Stryleństklej, czynny ibę 
dzie ipray wyćtawnfictwiie mfęd'zy innymi p. 
Tymcln to^słolows/k'' z Zakopanego.

AnOTiogta najmłodszych poetów polskicii, w  
języku francuskim. Znany tłumacz literatury fran­
cuskiej p. Jan Chmieliński, bawiący obecnie w  
Paryżu, gdzie pełni torukeye jak sekretarz W y­
stawy Polskiej, dokonał przekładu ita fęzyk fran­
cuski szeregu utworów naszych najmiłcdi 'zych W  
naiiMfezyjn czasie ukażą s!ę w  czasopiśmie Pary­
skiem rjNouveau Monde" utwory poetyczne Ti=. 
wftmu SłcdiiTrsiktogo. IwaszHe yiczą. Iłfakow’- 
rzówmy. W1ft> na > Wierzyńskiego, poczem przy- 
~ot waną bodzie Arfclcgia w wydaniu ksir.iżko- 
wern Najeży, prdntość z  uznaniem tego rod-zaju 
3;ęP4gwjiłs sztuki nosz-ej za gran cą. Czas - -  ź e -;

byśmy również wymien/all swoje duchowe pro­
dukty, a sWsurtld przyjazne między P t ką a 
Francyą niech się nie ograniczają do importu obo­
pólnego toweiów sipoży^czych itp,

Bibl ograficzne zapiski 
i  literatury zagranicznej

Lwów, 30. marca, 
LITERATURA FRANCUSKA.

I.4 herfdite et le mrilea. (D Jedziczność f 
środawis/kio) przez Edwina Graut CorikJlin‘a. 
Przekład framousldi jTa Henaiuta. Naikłaidem 
Flaawx)ariioina. Paryż 1921, 7 fr. 50 c.

La Roaalre. (Różaniec.) Powieść przez 
Florencyę Barclay przokł. z angielskiego 
pTZez E. de Satoit-Segond

Les Campagnes de Miss Fieurame. P o  
widść przez Reme Stair.

Le Retour d‘ Uh sse (Powrót Ulissessa). 
(Roitians zdlci.rjobiKzowanego) przez Valmy- 
Batsse.

La grando Fatm. (Wielki głód) romanj
pmzez ,1'ohiana Bojer. Tłum aczony z norw eg' 
sikfiego przez P . G. La Chesnais.

LITERATURA NIEMIECKA. 
Egle r !fek : ,,'DIe wundersame Wandlung 

des Herrn Mełander". iNakł. Karola Koncgen, 
[Wiedeń | Lipsk). 

Kory Towska; „D er Prlnź eon Hyste- 
rltłi". Rcrnam Dori4«u-Verlag: Lipsk Wiedeń.

Artur HolUscher: „Ideale an Wochenta* 
gen". RcSss —  Berłm.

0 czystość w p^k^rnlach 
i sklepach z pieczywem.

Rozporządzeń e min, zdrowia.
Lwów, 30. marca

„Muńtoa Polski" z dnia 25 marca przynosi 
rozporządzenie mnistra zdrow a ipubl. w  sprawi® 
utrzymywania p ekarn oraz wypieku chleba. Roz­
porządzenie powyższe zawiera między nnemi na­
stępujące przep sy : W ysokość pomieszczeń p 'e  
kami winna wynosić conajmniej 2.6 metra. Izby 
winny być obszerne i widne. Podłogi z trwałego 
materyału, szczelne i gfadk e. Ściany gładk e, po- 
małowaine na kolor ja&ny. Izby zaopatrzone być 
muszą w odpowiednią wentyiacyę. Lokal piekar­
ni powinien składać s ę, o  He możności z pom ieść 
•czeń na rozczyn awe ciasta i wypiek chleba, 
skład mąki, skład P eczywa > ubieralnie. W szyst­
k a  naczynia konieczne przy rozczynianiu ciasta
1 potrzebne przy w yp eku muszą być utrzymywa­
ne w skrupulatnej czystości, 4>o użyciu wymyte 
wrzącą wodą. Stoły , naczynia muszą być z drze­
wa twardego wyheblowanego.

Skład mąki nie może znajdować się w  piwnł- 
cy  i w ńe*i być suchy, widny, często przew ehrza- 
iny. Worki z mąką n e  .mogą leżeć na ziemi, lecz 
na ustawianych w tym celu heblowanych Iega- 
trach. Pomieszczenie do wyp eczonego cbleba za­
opatrzone być wirmo w półki drewn ane, czysto 
utrzymywanie; nie wolno chleba układać na po­
dłodze.

Ubierainia dla robotników winna znajdować
się w  tym samym budyoku co i piekarnia. Znajdo­
w ać s'ę w niej powinny1 umywalnia z wodą bie­
żącą i czystymi ręczufkaank szafa na ubrania ro­
bom ków i oddzielna szafa na fartuchy, czapki 1
pantofle.

Podłogi w e wszystkeh izbach utrzymywane 
być muszą w wielkiej czystości i myte codzien­
nie ipo skończonej pracy. Śmiecie musi być na- 
tychnrast wynoszone, a n'e przechowywane w, 
■trekami T ępć należy wszelkie robactwo, mu­
chy. myszy i szczury.

Przed rzpoczęciem w m i robotnicy przebrać 
s:ę w hdłe fartuchy, .nałożeć b :ałe czapki pfóc en- 
■ras i pimtofie, wymyć dokładńe ręce i oczyścić 
Dażnogc;e. Przy pracy n e wolno palić tytoń u, 
sołuwać na podłogę itp. Do pracy w p'ekam'ach 
n:e mogą być dopuszczeni robotnicy dotkńęc! cho 
robami skórnemi lub zakaźnemi, jakoteż obąrcz»*
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u? otwartą grużlcą. W  czasie trwania pracy ob­
cym osobom wsięp do pitkami jest wzbroniony. 
tNie woLmo też wpuszczać żadnych zwierząt do­
mowych.

Sprzedaż peczyw a w  pomieszczeń ach pie­
karni jest wzbroń ona. Sklepy z pieczywem win­
ny być oddz elone od m eszkań prywatnych, lady 
i półki na‘ pieczywo utrzymywane w czystość. 
Pieczywo winno być zabezpieczone za pomocą 
siatek i oddzielone od kupujących, którym nie 
wolno doty.rać pieczywa. Sprzedający p eozywo 
winien być -ubrany w biały iartuch z rękawami,, 
jnieć czyste ręce i musi być zdrowym zupełnie.

Chleb po w'ni en być dobrze wyp eczony, bez 
Zakalca. Na każdy bochen-ek winna być nalepiona 
ikartlca z f:rmą piekarni Kartką musi zostać umie­
szczoną przed wypekiem cbleba, przylep anie kar 
(tek po wyp eku jest niedozwolone.

Wmni -przekroczenia tych przepisów zostaną 
u-ka-rani w myśl ogólnych przepisów karnych. Za- 
kwestyonowane pieczywo podlega zatrzymań u.

Oczyw iśce, ie  wszystkie te przep sy są zu­
pełnie słuszne i kotreczne, Należy tylko teraz 
przeprowadzać gruntowne rewizye po wszystkich 
piekarń ach i karać właścrieti piekarń lub też za­
mykać piekarń e aż do chwili przeprowadzenia 
koniecznych Innowacyi.

N A D E S Ł A N E .
A D W O K A T

Dr. HATAH OBERLEHDEB
obrońca w sprawach karnych i wojskowych 
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I orowadzi ją p r t y  Ul> W o3 sk 3 @ ] 8 .

o n  m n m w z m m
P> T . P ra n  im  r a '  »rów  O  

e * ’ y  W i e c t o r n e ^  i .^ rd tó ty  ,P o -  
'• a n n e f p r o s im y  o

B E Z Z W Ł O C Z N E
W p ł a c e n i e  p r e n u m e r a t y  z a
m ie sią c  K w ie c ie ń , a t o  t e n  puw - 
n ie ), i e  t y m  P r e n u m e r a to r o m , 
K tó rz y  p r e n u m e r a ty  N O W E J  
w ra z  Z e w e n tu a ln ą  z a le g ło ś c ią  
n i e  w p ł a c ą  n a jd a le j  d o  d n ia  
lO -g o  K w ie tn ia  1921, z n 'e w o le n i  
b ą d z ie tn y  w str z y m a ć  w  t y m ż e  
d a iu  d a ls z ą  d o sta w ą , w z g lę d n ie  

w y s y łk ę  g a z e ty .
Zwracamy uwa*ę na to, że wy"l*>ta kwot 

wpłaconych na czeki P. K. O. i przaWazy na­
stępuje zazwyczaj dopiero po upływie całego 
tygodnia, w obec czeŁo wskazanem je s t— dla 
uniknięcia przerwy w dos awia gazety —  jak 
na-rychle s*e wpł, ce >ię prenumeraty.

Ceny preau.uaraty podana są w na 
płówio*

k r o n i k a .
Repertuar teatru tn<ef8kfof<K
Środa, 30. marca o  godiz. 7 w ieczór „In­

cognito", operetka, po-raz 4,
Czwartek, 31. marca o godiz. 7 w ieczór

„p.wa“ . kcn-iodya* w 3 a/kt. Jerzego Szanaaw- 
ikfega. No*y ość, poraź 1,

Fsz&i&t-nh mv'kbtadjy, a odpoczynek waka­
cyjny. Mtwsiwsuw-o W. R. 1 0 . P. ecrzygotowuBe 
rozporządzenie, które ma na oclu skrócenie wafca- 
cyj w szkołach średnich do 6 ty godni. Z tego po­
wodu Zarząd Główny Związku Zawodowych poi. 
szfloól średnich złożył w  M'WR. ] QP. ment ryał 
w  którym wyraża stanowcze zapatrywanie, że nic 
należy w tym roku akracać odpoczynku waikacyj- 
nngo, 'Rozstrzygającym w tej mierze jest wctgfęift, 
aa fizyczny rozwód młodzieży, który P d  A°-dnvim

warurikUan ucierpieć nie powinien. WSlcutek nle- 
nunmah,yct) warunków aprow.zacytjnych rułodnel 
jejt wyczerpana, po^adito jest przeciążona pracą, 
czemu do-tycbczaoywa refonma programów szkol­
nych nie zapobiegła. Z tych i- innych względów za­
mierzone • rozporządzenie MWR. i OiP, byłoby 
szkodliwe.

Godn® napiętnowania. W ozoraj o gwdz. 
2 (popołudniu prŁechiodinie Bdążający ulicą K o  
ralrwcką byli świdulKand aburzaijąiGed sottny. 
M ieszkający (pnziy wspoiminiairiief ulócyi tapicer 
Gąisłbrawisikń, w  ktanie metraeźwyim talk po­
czął dkładać kSjaani dittepza-tOTrrimatoTa, iż 
terne krwią O bbny trawił -poprostu przytom ­
ność. Na pitoiSbę przechodniów b y  zaprzestał 
katuszy, Odpowiedział, iż w  tony sposób nśe 
nawozy s*ę nfigtiy chłopca pracow ać, przy 
czetn Ikle oddhodz&y dalej. W  końcu bez­
radna pulblktaność zawezwała na pom oc pob-- 
cyę. [której -z trudeim tytko ukM-o się odjpro- 
watdz^ć na tospdkcyę, podpitego tapicera, gdtze 
zapewne stosownie ukarany będzie za nie-odp^- 
wiednśe nauczanie chłopca.

O pseudodnwalidów. W ob ec  zaistj <tsza-iąr 
cego wzrostu łicziby żetraików, pctdiajjących 
się za inwalidów wojennych D. 0 .  G. L/wów 
zwraca uwagę, że w szy scy  towałildzl, zare­
jestrowali w  Ekspozyturach Sekcyd Opieki M. 
Ś. W ojsk., otrzym ują zasiłki wzgl zaopatrze­
nie, wykluczające potrzebę zareftykowamia dro 
gą żebractwa. Natomiast żebracy, podający 
się za inwalidów, albo ceifcuwo uchy­
lają się z pod rejestnacyi, aibo też nierzadko 
są zw ykłym i oszustami. Dlatego mieć się na­
leży w obec mńdh na baczności i osdhmków po 
dojrzanych oddawać <w ręce  ongiaów bezpie­
czeństwa.

(Telef) (O) 25:0. p 0(j powyższym żartobli­
wym tytułem pisze dz ennik Geszyński: W brew 
opni publicznej drużyna sportowa ,,Cracovia' 
wybrała się na zawody z Czechami w  Moraw­
sk i! Ostraw ę, att/li grupa uchodźców Śląsk cii 
w  Oświęcimiu wyprosiła nieopatrznych graczy 
z pociągu i wyliczyła każdemu z osobna po 25 
plag, poczem zapalonych piłkarzy zawrócono do 
demu. Nie m-nej nieprzyjemne spotkanie czekało 
graczy w Dzledzcach, gdzie byliby s!ę dostali w  
ręce oczekujących góroo-ślązaków. Koła polskie 
-na Śląsku domagają się wykluczenia „Cracovilu 
ze wszystkich '-boisk spo-rtowych w  Polsce. Do­
puściła się ona bowiem znichwałego naruszenia 
karności bojowej.

(Telef.) (O) Nową firma nastawia. Dwerniki 
donoszą, że Poiśk Bank Przemysłowy Warszaw 
ski Bank Przemysłowy i znany przemysłowiec 
Zygmunt Lewakowski postanowili założyć razem 
z firmą wiedeńską Hartfeldcr et Sohn wielłce 
przeds’ęb orstwo handlowe pod f rmą Lewakow­
ski 1 SiP. Towarzystw x ograniczoną poręką. Ce­
lem nowej firmy będzie obok rep-reszcntacyi w y . 
nrenkmych banków także utrzymywanie Stosun­
ków gospodarczych m'ędzy Polską Austryą.

(Telef.) (O) Proces przeciw  Munłe. W czo  
raj m zpoazął salę w  Pradae proces przeciw ko 
Ałunie i 13 towarz3’szam. Proces potrwa oko­
ło 7 diui Obrona wezw ała 80 św':ad(kó.w mię­
dzy innymi prezydenta ministrów OzertiegiO.

(r) Dokładne zbadanie olbrzymiej części 
Sahary. W edług wiadomości senegatekiieh, u- 
dało siię woj-nknweł ekspedycyi francuskiej, 
zrłożo.rej z dwóch małych oddziałów, nieznana 
bliżej do-tychictz-as -część pustyni Sahary dcklad 
nie zbadać. Przestrzeń Inierzy Około J150 kito 
m etrów i potożóua fest w  tej stronie, która 
oddiziefiia zaęlwdtnio-afrylkaiisJcie 'posiadłości 
Francy i -cd Algieru.

SmHh & Br">s. J-ednym z ostatnich wynalaz­
ków aimerylkańsf<i-ch jest maszyna do -pisania, bez 
której obecnie n:e można wyobrazić soińa życia 
-g' spedanczego. Nie każda jednak maszyna do pi­
sania jest w  stanie spełnić zadania jakie od niej 
manty prawo domagać sjię. Zależy to od systemu. 
W . ostatnich latach całą Amerykę jak również. 1 
Kuropę apan-cwała maszyna do pisania systemu 
Smftb & Dręs. Naayichnniart zjednała sobie masy 
zwolenników. Prz3dewiszys,łS(ieim w jej ojczyźnie 
Wyrugowała wszy&1>*ą -taszyny innych syste­

mów — tak ie  obecnie niema tam Wora, któneby 
nie posł-ugiiwaio atą maszyną systemu S»nith 3  
Bros. Bo też jej zalety uprawiedlliwlailą tę przy­
jaźń, a podstawą jej jest prawdziwa wartość ma­
szyny. Bo gdzież jest druga maszyna, kióraby w y 
Łonała wszelka pracę biurową tak cicho, szybie* 
l (przyjemnie? Podnieść należy, że wyłączne za­
stępstwo maszyny Smith & Bros otrzymał znany 
(przemysłowiec, p. Ludwiflc Aflcsman, właściciel 
amerykaftdku-prfekiego nomu tmportowo handUo 
wago w Krakowie przy ul. Szewisóded 10.
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Ekonomista.
Wiadomości g osp o d a rcz e  

izby h an d low ej i p rz e m y s ło w e j w e  Lwowie,
Lwów, 30. marca.

WlatThnośoł z KosyL Ministerstwo przemysłu 
i handUa zwraca uwagę na zapotrzebowanie w 
Rosyi sowieckiej w dziedzinie konfełocyi. Przede- 
•wszystkiem potrzebne będą w Rosyi: bielizna, u- 
brania, obuwie, nici, igły. grzebienie, guziki, szkłoi, 
gliniane i p- rccianowe wryioby, gwoździe, narzę­
dzia i dr-obne instrumenty, proste lampy, łyżki, 
noże. nożyczki iip. Największy popyt będą miały 
wyroby rzemieślnicze. — Na dnieprowych po­
rohach przy wyzyskaniu elektryzacyl .mogliby 
'Spe-cyaliśei p tecy znaleźć o-dipo wie dnie zajęcie, 
ponieważ na czele robót przy s-tacyach eiekirycz- 
nych w Świrze i w Wołchowie stoją fM acy.

Rozpisanie dostawy. Ministerstwo poczt i te­
legrafów rozpisałj konkurs na dostawę około 31 
tysięcy metrów mocnego s-ulkna, koloru bronzo- 
wego. (imapeng'0-br azowe) na mundury dla niż­
szych funkeyonaryuszów -pocztowyci^. 600 metrów 
sukna kołom rdzawo-czerwonego na wyl-ogi, 20 
tysipcy me‘ rów ipodlszewiki ipod' mundury 1 na kle­
sze ni o, 10 tysięcy metTÓw podlszewkl w rękawy, 
3000 nretrów podszewki pod płaszcze 1 4000 tne- 
trów mafceryi na bluzy p: boczę. Oferty należycie 
ostemplowane, opieczętowane i zaopatrzone na 
kopercie w  dokładny adres of«renta i napis „O- 
ferta na 'sulkrt"“ należy przesyłać pod adresem 
Sókcyi IV Wydział XIV ministerstwa ipoczt i te­
legrafów w  Warszawie ipd. Warecki 8, najpóźniej 
dó c&iia 20. kwietnia 1921 rck-u, tudzież

20.000 emJbłematórw pocztowych z Machy roo- 
siężniei.

10.000 emMematów pocztowych ze sztyft»- 
ml do czapek,

10.000 -orzełków małych srebrzonych z Machy
mosiężnej,

140 gtrossów ©nzfków z Machy mosiężnej z 
herbem państwowym, ze sztyftami do czapek,

560 grossów guzików mundurowych średirlich, 
polerowanych z blachy t-tmbakowej,

420 grossów gLtzUków bilaszanycb większych 
do '.spodni,

350 grossów guzików blaszanych mniejszych,
70 grossów par haków do spodni
70 gr-c ssów sprzączek do spodni
70 gro isów haftek czarnych do imrrkfurów.
Termin db składania ofert upfyw'a z dni en) 

20. kwietnia 1921. Bliższych warunków zasięgnąć 
można w  Iztbie handlowej i przemysłowe! w% 
Lwowie.

Utworzenie oddziału żelaznego p*"zły Żfynot. 
steńska Banka w Pradze. Czesko-słowacikl Urząd 
paszportowy donosi, ie  Żivno>sttenJ(ka Banka w 
Pradze założyła St warzyszenie wywozu, db któ­
rego nałożą firmy: Żivnasten^ka Banka w  Pradżę, 
oddział żel. Józef Bruckner i Synowie w  Pradze^ 
,jF-erra“ A. S. przedtem L. G. Bondy w  Pradtze, 
Nowozafoirne Stowarzyszenie zajmie się wywo­
zem żelaznych towarów wakowanych z Czecha 
sł-owacyi do krajów zagranicznych.

Adresy firm zatgranicznycb pragnących n ś  
wiązać stosunki handPwe z Pol ką. — Georg 
Sobmi-dt W we Gdańsk, Sandgrube 27 — oferuje 
towary kolon1 aine, środki. spożywcze ttp.

Otto Ba-iter, Wiedeń VI. Liniengasse 28 pasza 
•kuje zastępców dila sprzedaży cbirwia i kaloszy, 
zgłoszenia przyjmuje Oddział ruchu handlowego 
Izby handłow-Ąj i przemysłowej we Lwowie.



stp. ó. t j ( i t u £ i k  WIECZORNA*, Nr. 5759

L ep sza  p a n ie n k a , w ładająca język iem  polskim  i niemie­
ck im  poszuku je  posady. Zgłoszenia  pod ,L e p sz a “ ^do 
A d u in  stracyi. 10631

Poszukuje się zarządcy-fach ow ca  d o  fabryki w apna w 
ok olicy  Stanisław ow a. P łaca m iesięczna 10.00J Mkp., 
mieszkanie* 6 m orgów  pola, św iatło i opał. — O ferty  
nadsyłać d o  A  m .n.stracyi .G a zety  W ieczornej* pou 
.P rzem y s łow iec* . 10628

j"j KUVNQ, S P R ZE D A Ż, Ł 1 M U 1 4  H
Sypialnie jasne dębow e, kredensy, szafy, łoż<  , otom a* 

ny. biurka, atoły i inne m eble okazyj de. .D oro tou m * , 
Sapiehy 34. 10259

MMŁY DWUOSOBOWY

A U T O M O B I L  12 IP.
G U M Y  n o w e ; 10612

FABRYKA

LAUR1N CLEH EN T
BARDZO T A N IO  S P R Z E D A

Gater używany 800 m m , firm y Topham , wym agający 
naprawy, za cenę 151.000 M kp. bez  dem ontażu lo co  
tartak, ma na zprzedaż Zarząd d ó b r  Lubycza, at. kol. 
i poczta  w m iejscu. 10529

Wielkie przedsięb iorstw o przem ysłow e pcgi-ukuje w  Śród­
m ieścia 10 do 15 p ok oi na biura. Zgłoszen ia  d o  Adm  
p od  .P rzem ysł* . 10623

Zamienię pom ieszkanie 4-pok ojow e, kuchnia, łazien­
ka, gaz, elektryka, p o łożon e  o b o k  o g io d u  — na p o ­
d o b n e  w e W iedniu, e w e b t  z m eblam i. Zgłoszenia do 
A dm . p od  .W  dobrym  stanie*. 10,.26

Dyrektor pow ażnej instytucyi przem ysłow ej poszukuje 
1— 3 pokoi ładnie um eblow anych, ew entualnie z utrzy­
maniem. Zgłoszenia d o  A dm inistracyi pod .K o m fo r t11.

1.624

P IO N PRZEDSIĘBIORSTWO 
TECHNICZNO H A N D L. 

WE LWOWIE
Z m i n f j a t a .  Lwowski a

KIEROWNIK
do sa m od zie ln ego  prow adzenia  

2 -g a tro w e g o  tartaku
obkitajomlony również z eks loatacyą lasu —  

p o s z u R iw a n y . 10S92
Oferty z podaniem warunków I referencyi 

pod adresem: Jon Mors, w Sądowej Wiszni.

MAŁŻEŃSTWA

urozm aiceniem  m onotonii życia sr.m otnego — celem  
m ałżeństw a. Zgłoszenia do 5. kwietnia p od  .Inżynier 
71 319 do A dm . .W ieczorn ej* . 10627

ROZMAITE
Dobrowolna licytacya pod  zarządem  Hali aukcyjnej 

od b ęd zie  się w e  czw artek  dnia 31. marca b. r. o  g o d z ­
i ł .  przedpołudniem  przy ul. Akadem ickiej 3, II. piętro, 
nąd Halą aukcyjną. L icytow ana b ę d z ie : kom pletne u - 
rządzen ie b iurow e po adw okacie, w ra z /Z  maszyną do 
pisania .U n d erw ood * , kasa ogn iotrw ała  Nr. 1, prócz  
teg o  stoły, biurka, garnitur, krzesła itd. 10583

Handel delikatesów udstąid o, ra hunek lub przy mą 
spólnika fachow ca  pud korzystnym i warunkami. Z g ło ­
szenia pod  .F a ch ow iec*  do A-imin. 105” 7

powrócił. Lwów, ui. Awade 
mleka 3. — W yjniowanie zę- 

kau-
BflłtJSla Dr. B3ZESHI ...... ..
b ó w  bez bóln, p lom by, sztuczne zęby  w  złocie i

ozu ku. 9052

Jot nadszedł św ieży transport snkień n arkizetow ych , 
bluzek etam inowyeh, g o  i ów  i żakietów  wełnianych 
d o  znanej firm y Klara W erk, ul. Skarbkow s£a  7 (dom 
własny). 10630

Znakomite MYDŁO do prania
„T T 3V I T A S “

zawartości 65°/o
Najlepsza farbkę do hiellziw:
.E ra“ w pudełkach, .Hippołitus'1 i „Arka- 
dius* w proszku (ręczy s ę za czystość 
i nieszkodliwość). —  Pastę d o  czyszczeń a 
metali „Tango* i płyn do czyszczenia 
metali „Syl ia ", jakoteż pastę woskową do 
bucików .Unitas" i wosk szew ski poieca

A ,I .L e w iA s k ? iH r a k 6 w
R a p re t  ntaeya wyrobd krajo ych z fabryk 
cbemiczno-kosmctycznycli .M A G N O L IA * . 1U410

WAGONAMI I DETAiLICZNIE.

Hisilie miM®. nsliowe
p ossu k u jo  littellgen in . praktykanta 
biu owego do k op iow a n ia  i e k sp e ­
d y c ji  Slsiów itp. robót. Pisemne zgłoszenia 
z załączeniem odpisów świadectw pod ' „P. H. 
Nr. 1325* do Biura dzienników i ogłoszeń 
Buchstaba, Legionów 21. 10636

W II
MAMUT, czerwone, bu raków  cukrow ych
w ysyła p o  najtańszych cenach w  większej i malej ilości

Powiat. Spółka Torhoweina
A Ł . T J S  2 S -  10576

AMERYKAŃSKIE 
iillilU I ANGIELSKIE

po bardzo n zkich renach p o ie ca : 215 a
G Ł Ó W N Y  S K Ł A D  K A W Y  i  H E B B A T T  
(ÓI5FA MUSIiA, h v a iv i , fcaicretjo 32.

Ruiynowanigo buchsllera
poszukuje się do p rzedsiębiorstw a prze- 
m yślow ego w e  W schodniej Malopolsco, 
R e fle k la n ci z  fach u  d rzew n ego  m ają 
pierw szeństw o. Z g ło sze n ia  w  S ek retarya - 
cie A k c. B an ku  Z w ią zk o w e g o  w e L w o ­
w ie, ul. C h o rą żczyzn y , od 10 — 2 . 10553

P R Z E W O D Y  zagraniczne G. 1000 o d  1* d o  120* 
P R Z E A W O D Y  elektryczne własnej fabr. izol. i gole , 

każdego rodza jn  i przekroju (jakość izol. gw ar m towana),
H R A H Y  X ^ Y S E P m T L S t  pod ług  w łasnych i nade­

słanych m odeli lub sz n ó w . 10539

I O H U T , KST08TKLB. RDTflET, FlflSZTHT, LUKI. 
DOM H AN D LO W O -PRZEM YSŁO W Y
Int. P  o i r  B e r g m a n  I £9,

W a r s z a w a  (dom  w łasny).
ODDZIAŁ KKAKÓW: Starow iślna 8.

N e fo ry prąta sfafsga
443 w olt 12 KM  Eiin 1380 obr.

Naczynia otynkowane
najle szego gatunku, ocynkowane, z połysk., 
(KUBŁY do wody, SZAFLE do wody. GARNKI 

do wody i t. d.) i

 _________  N ACZYN IA su row e
P o z n a m  inteligentny, przystojną, elegancką, pełną temp* ] (garnki, r o n d l e ,  saganki d o  mleka, brytfanny

niezależną panną lub wdową, która równie tęsknij za j ^ d»)* również WGgOROWO

dostarcza aRuratnie
m m m  wbrke, wgjs, a, o. to .

IC RAJ O W A  FABRYKA
Pokostów i przetw Chemicznych 

, ^ S  I F *  1  3 M J  3 K .  S ”
Nr. 70 Łódź, ulica Kilińskiego Nr. 70
poleca pokost Sniany, Pokost 

żywiczny i L ik  czarny
wypróbowanej dobroci i czystości. 

Sprzedaż PAPY D A C H J W E J , SMOŁY, PaKU 
I M A S Y  K L F JN E J (Klebemasseł 10634

H H 9 , .  1600 ■
» • 6 . „  1800 •
9 m 5 . „ 1500 ■
m » 4 . S S W  1070

220 9 42 . .  880
N W 1 0 ,5 . „  1100 m
m • 7 .5 . A E G  1800
9 • 6.7 „ E lin 1200
» ■ 4 „ .  1900 m
• 9 3 . BBW 1 0 )

110 9 7 .5 . . 1030 ft
• 9 3 . .  1000 •

dostarcza szybko

P H IIP P  HAMBER
stow . z ogr. poręką

W ladaft VII., N e u b a u g a ^ e  38.
Telefon 31 — 2—23 i 35- 5- 36. 104i3a

GOSPODARCZE, WARZYWNE, KWIATOWE
  poleca S K Ł A id  NASION 6284
E d . m u n a a  R . I E S D L A
W E  L W O W I E , U L  R U T O W S K I E C O  3.
5 r y  Cenniki na żądanie wysyłam oplamię ~WRB

D a c h ó w k i
asbestowo-cementowej, papy, gontów, 
wanna, gipsn i innych materyałów 
budowlanych dostarczają natychmiast
H O R SZO W SK I i S-ka
Lwów. ul. B ourlarda L 3 .

(boczna Batorego). 9799

E K L A M A
iist M i  Milli i M i

o d n o w ić  o n e d p t a t ą !



flr. 5759. .d A z r t A  'K w c/.orw k*. 5tr. 7 .

R YSIKI I PIÓRA
jako zastępca pierwazo- 
rzędnych fabryk zagrań, 
tfaruję z d l , j  akładu W 
kraLjwia oraz ^n.yjjBujj, 
zamawiania na aa zon

B E R N H A R D  R A T  Z, K R A K Ó W , ULICA S E N A C K A  L. 6.
W I 3 3 0 E N 1 I I .  V O H . O A R T E 3 T S T S T H . A S S E  1 0 3 .

PAPIERaferajr w azalia ego rodzaj, 
papiar bez u rzewny, Icoa- 
tepzowy, dra* owy. saty­
nowany, Havann* Fol 
laur, Hartpoat, afiszowy, 

„Sup-rior*. 10199
iw lm . sUadi d Xh I8w1i.

FABRYKA WYROBÓW ASB1 STOWO - CEMENTOWYCH

J A N  V F i ^ . C K  i
w O uR O D X li.hC .il

wyrabia obecnie dachówkę z domieszkę C *y S t8g O  B St fiatU^ 
któro się równa przedwojennemu wyrobowi.

i i  ii  ■  B i u r o  s p r z e d a ż y  n a  M a ł o p o l s R ę  mmwm

łu p k u  a s b e s t o w o - c e m e n t o w e g o  „ W I E R * 1
KŁAKÓW, UL. ZWIERZYNIECKA L. 6 . — TEL. 1 3 3 0 .

A r. tc^egr. .ŁUPcK" Kraków. 10535

Aż-Tsil łRAW Si»g«) . r'S fO»> 
PEO O  ŁUPEŁMI2 W Y C ZE R P A N Y

HOWY T R A N S P O R T  „T O R P E D O *
N O W Y C H  rijtSZY H  D O  FeS --NIA JUŻ 

D 2  L W O W A  N A U iZ E o l

TtlPEDl maszyny dj pisania zupełnie 
dorównuję zaletami maszynom

przewyższoję jakościę I! N 0 F s Bi fl (] fl*‘
wszystkie inne systemy U ił u L ii H U U li

[E1Y J0RPE1 3 0 — 5 0 %  niższe od
cen rynkowych m aszyn i n n y c h  

systemów I06i3

Odspr/e e wo m znaczny opust.

PRZIt i): iĘUiORS r\VO 
T tC H N .- i5 A N D i.0 W E  

WE LWOWIE
Zamarstya. w, Lwowska 48.

C T M I l i T W  d° czyszczenia ma- 
ir c a ,  Li szyn i do politury

dostarcza

JAKÓ8 PITTSR l e g ,
n i .  Krefr-.wsks 49. te le fo n  Nr. 449 c

a u K Y
da s^!H9:l!0iSw cfęlarow^fi

„ P I R E L L t "
8 2 0 /1 2 0 ,  1 0 5 0 1 4 0

MAGNETY, ŚWIECE, 
kom pletne urządze­
nia do św iatła elek­

trycznego

ro z p y la cz e  ZENIT 10451 
rsflakfsry i generatory acilylenoiSB 
B F  n a  s K ła d z ie .  "iw  

BIURO AUTOTSCEMICZKE

KRAKÓW, G R O B LE  7. Telefon 73.
i !3£s®sszaa^Bfcgsas0aBsaaŁiaaK2

H . U P 1 E 1
majątek ziem ski leśuo-roloy 
wo w schodnia; M ałop^lsce, 
C hełm czyin ie lub na W oły­
niu. Zgłoszenia  nadsyłać po­
ste restante Kraków, za oka­
zaniem  I marki Kr. 580.6j3 .

10587

CZAS

ODNOWIĆ

PRZEDPŁATĘ!

TUTKI I BIBUŁKI GYGAR£T0 !U5
N A J P R Z E D N I E J S Z E J  J A K O Ś C I

„N IL ”,
' O

FaiijSa JSRMLir Snia alt luli. Mm 20

ttsjslsiy Centrzy M ia ł  Sospaiartiy
De parlamentu Goipadarezsgo n . S. Wojsk.,

W A R S Z A W  A - P R A G A
rozpisuje ninlejszem konkurs na sprzedaż:
Okoń 13.000 szt. beczek drewnianych u Jednem dnie po śledziach

a 30.000 szt. skrzyń drewnianych bez wieka,
a 600 szt. obręczy żelaznych do beczek,
B 18.030 kg. puszek blaszanych od konserw,
a 1-500 szt. skrzyń blaszanych,

klepek różnych na 4.000 szt. beczek, które można oględofi w wy­
żej wymienionym Zakładzie, ul. Jagiellońska, codziennie za wyjętkiea 
niedziel i śwłęt od godz. 9 do 12 rano.

Około 22.000 szt. skrzyń drewnianych bez wieka, 
m 800 szt. pak do jej,
» 5.000 szt. beczek drewnianych po śledziach,
„ 12.000 kg. puszek blaszanych cd konserw,

klepek różnych na 200 szt. beczek, które można oględać codziennie 
za wyjętkiem niedziel i święt od godziny 9 do 12 rano w Wojskowym 
Okręgowym Zakładzie Gospodarczym, Warszawa, Powęzki.

Ooa Zakłady posieduję boczn ce kolejowe.
Oferty w zamkniętych kopertach neleżycie ostemplowane należy 

wnosić do W jakowego Centralnego Zakładu Gospodarczego Warszawa* 
Praga do dnia 23 kwietnia 1921 r., powołujęc się na kopertach nai W. 
C. Z. G. L. 2315/1106 Z.

Oferty nieuwzględnioee zostanę bez odpowiedzi, 10632

JASIONA WARZYWNE#g*^rzewka owocowe pienne 0  
lASIONA KWIATOWE 0  fą frzsw ka owocowe karłowe 0  

w ^ASIOfik  ROLNE 0 iw rze w k a  i Krzewy ozdobne 9
pierwszorzędnej p.owmiencyi najlepszej jaKości 0

At 'HT poleca na Sezoa wioaenny "Rg —.

m  SKŁAD HASIORt SZKÓŁKI:
J  Rattak Iławska 19. „ r W r I W l i H  Dl. Warszawska Y5 9  

T elefon  Nr. 364. KRAKOWSKA SZKÓŁKA DRZEW (z‘  roir‘tką ^  •
W  K R A K O W I E

Prosimy lędać cennika 
nr łon.

Ceny drzew na tędsnle A  
listownie. 10209 V

SPISY P O T R A W  ©raz KARTY N A  STOŁY
w  sprawie ograniczeń spożycia, w myśl rozporządzenia Min. aprowizacyi

D O  N ABYCIA

w  D R U K A R K I  I .  J A E G E R A
WE LWOWIE, U L  SYSCSTUSKA Ł. 33. »5«



Str. $   JDA2ETA W IE C ZO R A".________________    Kr. S75S

uchwaliło 22. grudnia 1920 r. podwyższyć kapitał akcyjny Banku z 35 milionów 
Marek ńa 105 milionów Marek przez wydanie nowych 250.000 sztuk akcyi po 280 Mky* 
im Wart., upoważniając zarazem Radą Zawiadowczą do oznaczenia bliższych warunków 
ter emisyi.

W myśl tego upoważnienia Rada zawiadowcza uchwaliła przeprowadzić powyższą 
emisyę w dwóch cery ach po 35 milionów Mk., czyli po 125.000 sztuk nowych akcyi po 
280 Mk. im. wart.

Uchwały te Walnego Zgromadzenia i Rady Zawiadowczej Banku zostały zatwier­
dzone reskryptem Ministerstwa Skarbu z onia 9-go lutego 1921 Nr. 41i/D kM wydanym 
w porozumieniu z Ministerstwem przemysłu i handlu.

Pierwsza serya emisyi tj. 125.000 sztuk nowych akcyi została do dnia 15. marca 
b. r. w zupełności rozebraną i pełno wpłaconą.

Obecnie Rada Zawiadowcza Banku rozpisuje

S U B S K R Y P C Y E ~ * B
drugiej seryi nowej emisyi, tj. 125.000 sztuk nowycn akcyi po 280 Mk. im. wartości na 

następujących, również przez Ministerstwo zatwierdzonych warunkach:
1. Dotychczasowym akcyonaryuszom przysługuje prawo pierwszeństwa do poboru 

nowych akcyj w ten sposób, że na dwie dawne akcye pobrać mogą jedną nową 
akcyę drugiej seryi.

Akcyonaryusze, którzy nabyli akcye pierwszej seryi nowej emisyi, —  ko­
rzystają z prawa poboru w drugiej seryi n a  r ó w n o  z akcyonaryuszami do­
tychczasowymi.

2. Nowe akcye uczestniczą w zyskach Banku począwszy od dnia 1-go stycznia 
gk: 19 21 r.

3. Kurs emisyjny nowych -akcyi wynosi dla akcyonaryuszy, wykonywujących prawo 
poboru, 400 Mk., dla nowych subskrybentów 500 Mk. za sztukę.

4. Cenę kupna należy przy zgłoszeniu złożyć w całości gotówką wraz z pięć proc. 
odsetkami od tej ceny kupna za czas od dnia 1-go stycznia 7 9 2 1 r. do dnia za­
płaty, wraz z dopłatą 20 Mk. od sztuki, na koszta konfekcyi. Na uskutecznioną 
wpłatę wydane będą tymczasowe potwierdzenia.

5. Akcyonaryusze, chcą.y wykonać prawo poboru, winni nadto przedłożyć swoje 
dawne akcye' (bez arkuszy kuponowych), względnie tymczasowe potwierdzenia

♦ na nabyte akcye, celem uwidocznienia na nich wykonania prawa poboru.
■ 6. Termin subskrypcyi drugiej se:yi upływa z dniem 30-go kwietnia 1921 r. Bez­

pośrednio potem Dyrekcya Banku uskuteczni przydział nowych akcyi podług 
swego uznar a z tern, że za akcye nieprzydzielone, Bank zwróci wpłacone kwoty 
z 3 proc. odsetkami-

Zgłoszenia i  wołały przyjmuje:
ZIEMSKI BANK KR EDYTO W Y w swoim Zakładzie Central- 
nym we Lwowie (ui. Trzeciego Maja L. 5.) oraz w swoich 
Oddziałach: w KRAKOWIE (ul. Szczepańska t), w  WARSZA­
WIE (u . Marszałkowska 151), w LL3LINIE (Krakowskie Przed­

mieście), w GDAŃSKU (Heiiigen-Geistgasse 13 )̂. 1063?

ftufcJatiem ^Sp-ółk. akcyjnej wyda* ulezeT', R&siaŁiur nac&any Dr. KjOOER BAlfACiLlA. Z&kiępca redakto-a oacz. JE8ZZ KCJftAK&KA
Drukiem Spółki ttuk. JPraM" ol  Sofcots 4, OdpOw. nadabor: auAi i IN MACHAJLSKL


